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Wiadomości zagraniczne, 
Hiszpaniia. 


Monitor Paryzki zawićra pod d. 1, 
Marca wiele urzędowych rapportów o potycz- 
kach, które miało w ciągu miesiąca Lutego 
Wwoysko środkowe, iako też zwane Pore 
tugalskić m zPowstańcami. z 

Dowodzca woyska piśrwszego Hrabia 
Q Erlon donosi zMadrytu pod d. 10. Lu- 
tego, iż Jenerał Vichery, Dowodzca w Pro- 
wincyj Guadalaxara, składaiacey iedną 
część Nowćy Kastylii, wyruszył d. 20, Stye 


cznia z 2500 piechoty i iazdy zGuadala*. 


xary do Sigueuza, gdzie woysko Naczel- 
nika Powstahaów Emecinady miało swoje 
składy. Lecz „skoro tamteysze woyska His 
szpańskie dowiedziały się o zbliżenu się 
Francuzów, umkmeły tak prędko z miasta, iż 
nie mogły uprosradzić wszystkich zarasów 
Swoich.  Znalazt przeta Jenerał Vichery 
ieszcze około 3000 karabinów i inve sprzę- 
ty. Kazał ón tam zburzyć wszystkie war- 
Sztaty i poszedł œ pogoń za nieprzyjacieiem, 
którego pod Medina Celi dopadtszy dą 
Żywćy przymusił potyczki, w którey po pod- 
daniu się blisko 3000 ochotnikćw NMadtvc- 
kich, reszta Hiszpanów z wielką stratą w za- 
bitych, rarionych i paymauych rczpędzoną 
Została. Ztém wszystkićm zebrali się znowu 
rozpierzcuhnieni Hiszpanie, połączyli się 2 kn- 
Pami zbroycemi Dowodzców AvrilaiSa- 
Ornitla, i zaskoczyli tym sposobem 24000 
piechoty iiazdy drege Jenerałow: Vichery, 
$dy tenże powracac chciał do Guadala- 
Xąry, Dla nieutracenia pozabićranych ien- 
ców, uniknał Jenerał Vichery potyczki; 

zał jednakże zdobyć wzgórza, 2 których 
Nieprzyiaciel ciągnienie iego thciał niepokoić, 
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Hiszpanie utracili przy tém 4 chorągwie, 50 
niewolnika i wielu w zabitych i ranionvch, 
Tak więc nadciągnał Jenerał Francuzki d, 5, 
Lutego do Guadalaxary, zkąd wysłał da 
Madrytu 600 ieńców i 29 Oficerów. 

Rapporty Jenerała Reille, naczelnego 
Dowodzcy woyska zwanego Portugal - 
skićm, datowane są w Valladolid pod 
d. 2. 17. i 22, Lutego. Zawiśraią one donie- 
sienia o kilku potyczkach zkupami Hiszpań- 
skiemi ( Guerillas), zaszłych w Prowincyi 
Leon pod Artorgą, Benevevie i Pe- 
nafiei wtenczas, gdy się tamże kupy 
woyska Powstańców Gallicyyskich ziawiły. 
Wszędzie one napadnione, wszędzie pobite i 
rozproszone zostały. Dowodzca ich Garido 
został z drugim poymany. Podpułkownik 
Powstańców Fuerte iest Śmiertelnie ranioe 
ny. Wićlu Hiszpanów poymauo, wiełu ubito 
i znaczną liczbę koni zdobyto. Tenże Jenerał 
donosi, iż w diagu 2 miesięcy opatrzył prze. 
szło 200 ludzi woyska swoiego w zdobyteko: 
nie, które uznał zdatnemi do użytku. 

Obustronne woyska na granicach Por- 
tugalskich stoią (iak dalece wiadomo) do. 
tąd leszcze spokoynie w zimowych leżach 
swoich, lecz wKatalonii i Aragonii ma= 
ią woyska Francuzkie ciągle rozprawy z Pow- 
stańcami. 

Wedłvg doniesień Gazety Girońskićy 
czynił Jenerał Lamarque d, 24 25. i 27. 
Lutego rozmaite podiazdy do Campredon, 
Ribas i Ripoł, gdzie niektórzy llowodzcy 
napadnieni i poymani, a Powstańcy wszę: 
dzie pobici i do ucieczki przymuszeni zo- 
stali. 

W iednym rapporcie Marszałka Xięcia 
Albufery, datowanym w Walencyi d. 
28. ł.utego, iest w:mianka o iednem ciagnie- 
niu przedsięwziętem, przez Dowodzrce batas 
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lionu Renfort przeciw Powstańcóm, stoią- 
cym pod wodzą Frayla na granicy Arras 
gonii. Ciągnął ón przez Puerta do Li- 
nares ìi Villafranca, Na obu mieyscach 
uderzono na Powstańców, pobito ich 1 wiele 
niewolnika i koni zabrano, Sam Frayla 
umknąż przez mur agrodowy i uciekł na ko- 
miu poymanego Adjutanta swoiego. Powras 
caiąc tenże Dowodzca Francuzki znalazł w 
Zucayna w Kościele pustelniczym 5. Anny 
wielki zapas prochu Angielskiego, który 
wraz zieńcami kazał zawieźć do Castellon 
de la Plana. a: 
Przekonawszy się Stany Hiszpańskie 
(Cortes) wKadyxie z doświadczenia, 
iż używane dotychczas przeciw Prowincyóm 
Ameryki Południowóy surowe i gwał. 
towne środki, zamiast powrócenia ich Hi- 
szpanii, co raz bardzićy oddziełaią ie od nićy, 
zgodziły się teraz na to, aby Kraie te inne- 
mi drogami przywieśdź do posłuszenstwą, 
Staraią się więc teraz rodowitych Indyanów 
pozyskać przez przyznane im łaski i korzy- 
ści, i zrobić ich tym sposobem sobie przy» 
chylmymi. Wydały zatóm następuiącą u- 
chwałę: 1.) Służby niewolnicze (Mitas) Ia- 
dyan są zniesione, —2,) Uwalniąją się Indya- 
mie od osobistych usług, które Duchowień- 
stwu, albo też Urzędnikom publiczaym czynić 
musieli, i obowiązuią się tylko do dopełnie- 
nia powszechuych powinności innych Oby- 
wateli. — 3.) Liężary publiczne, iako to: ree 
boty około budowy Kościołów i gościnców, 
onosić będą na przyszłość wszyscy mie- 
szkańcy bez żadnćy różnicy, —4.) Grunta roz- 
dawane będą pomiędzy Indvanów.— 5.) Nic- 
które urzędy i godności w całóy Ameryce, 
powierzone bydź maią samym tylko iedyaie 
findyanóm. 
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Wiadomości z Paryża dochodzące do 
à 21. Marca, nie zawierają żadnych znako- 
miiych doniesień. 

Królowa Westfalska przybyła d. 17. 
Alarca do Trianon, 

Ciało prawodawcze zatrudnia się ciągle 
przedmiotami wew nętrznych urzadzeń, tudzież 
przygotowaniami sciągaiącemi się do przy- 
sziego prawodastwa, 

Dnia 20. Marca zdał Baron Lezurier 
de ta Martel sprawę Ciaiu prawodawcze- 
mu w imieniu VVydziafu skarbowego o (nad. 
mienionymw Nrze epmym Gazety naszdy) pro- 


lekcie Rady Stanu względem sprzedazy Dóbr 


a he c Syama: 


' 
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gminnych. Rozbićrał ón proiekt tenod punktu 
do punktu i popierał go nowemi wcale dos 
wodami dla okazania 'użytęczności onegoż. * 
Ku końcowi obrócił Mowca mowę swoią do 
Narodu Francuzbiego stosownie do terażniey* 
szych okoliczności: „,Już (słowa są iego 
pieszą twoi Synowię ze wszystkich stron; 
ażeby stanąć w szeregach pod temi orłami; 
których tak dobrze bronić umieią; iuż gotuią 
się woyska nasze do zaięcia takiego stanoe 
wiska, które waleczności ich przystoi. Niech 
się raduią niedrzyiaciele nasi z ostatnićy stra- 
ty naszóy. Szczególnie tylko pora roku mo- 
gła popsuć rachuby ieniiuszu; lecz nieprzyia- 
ciele nasi nie maią żadnego prawa chełpienia 
się naszemi nieszczęściami, które im żadnych 
nie przysposobiły trofeów. Tryumf przystoi 
tylko zwycięzstwu, a radość ich wkrótce się 
skończy. Arminiiusz nie mógł się poczy- 
tywać za szczęśliwego, gdy burza potrzaskała 
okręty Rzymian. Bohatyrskie Germanika 
czyny po tym nadspodzianśm rozbiciu się 
okrętów, nie są naymnizyszą częścią nieśmier- 
telńey sławy iego* i t. d, — Mowcą zukońie 
czył wnioskiem, ażeby projektowane prawe 
przyjętćm zostało. — Po krótkiśy dyskussyi. 
przystąpiono do głosowania, a- proiekt został 
większością 303 głosów przeciw 26 przyiętym. 
— Osnowa tego proiektu iest następuiaca; 


1. O Sprzedaży części dóbr gminnych, 


1. Należące do miast dobra, ziemskie, 
domy i użytki ustąpione zostaną kassie umc= 
rzenia, Która pobierać z nich będzie dochody 
od ir Stysznia 1813. — 2. Wyięte są lasy, 
wspólne, matętności mieyskie, iako to pastwie 
ska, torfowe gronia I inne, z których miesz. 
kancy wspólnie użytknią, Ludzieź jatki, ryn» 
ki, przechadzki i inve do udrowia iub zaba- 
wy siużace place. Wyięte są podobnież ko» 
ściofy, koszary, ratuszę, teatrą i inne służ. 
bre publicznćy poświęcane mieyskie gmas 
ehy. Jeżeliby między miuuieypalnościami i 
administracyą dóbr skarbowych «szły sprzecze 
ki, tedy ostatnia wstrzyma się tymczaso. 
wp względem obięcia w sprzeczce będącego 
przedmiotu, rozstrzygnie rzeczy Prerekt i doe 
niesieotćm Rządzie Stanu. — 3. Miesta otrzy- 
maią inskrypcye na 5 6d sta prowiwyi od 
czystego do.hodu oszacowanych dóbr wedle. 
przepisów Rady. — 4. Administracya dóbs o- 
beymuije w imieniu: kassy umoraegia ustąmio= 
ne rwszym artykuiem dobra, które Prefekt ną 
Żądanie administracyi poda zwyczaynym spa 
subem va licytacyę , rachuiąc dóbr ziemskiej 
dwudziesto-lelni, a domów, c. pięlnastan 
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PN dochód na kapitał. Z summy, za którą 
eca zalicitowane, iedna szósta część będzie 
zaraz zapłacona, druga szósta w trzech mie: 
Siącach, a ostatnie dwie trzecie ce rak zaczy- 
Paiac od 1go terminu, wraz z prowizyą po 5 
od sta tak od zgićy szóstćy, iak dwóch o= 
statnich trzecich. — 5, Administracya pobićrać 
będzie dochód ztych dóbr aż do ich sprzeda* 
ży, a zebrane za sprzedaż pieniądze odda 
wraz zprowizyą do kassy umorzenia, która 
zatrzyma na oznaczony w artykule $mym 
fundusz umorzenia 5 mill., a Cesarskiemu 
Skarbow} wypłaci summę 232 mill, fr, na po- 
trzeby rządowe z lat 18:11, 1812 i 1813. Re. 
Sztę -pieniędzy użyie za zakupienie pięć pro- 
centowych papićrów , ile będzie potrzeba na 
uczynienie zadosyć przepisóm 3go artykułu. 
6. Kassa umorzenia wypłacać będzie każde- 
mu miastu czysty dochód, iaki z szacunku 
dóbr w roku 1813 zrobionego wypadnie. Wie. 
rzycielóm hypotekowanym na ustąpionych 
dobrach, zostawia się prawo przeniesienia 
swćy hypoteki na pozostałe jeszcze miastu 
maiętności, i gdy 'to przed rwszym Stycznia 
1814 uskutecznią, zachowane dla nich będzie 
prawo zastawu. Gdyby miasto nie miało ża- 
dnéy więcćy maiętności, tedy wierzyciele 
maią prawo do zapewnionego mu w 3cim 
artykule dochodu i innych iakie mieć może. 


I. O Obrachunku potrzeb rządowych 
roku 1809 i dawnieyszych, 


7. Wszystkie zaległości u Rządu z roku 
1809 i dawnieyszych aż do roku 1801, będą 
w wielką Msięgę długu naródowego wpisane, 
Tym końcem dany bedzie Ministrowi skarbo- 
wem kredyt na milliion dochodu. — 8. Za- 
Spokoienie nowóy prowizyi zacznie się stoso- 
wnie do 14go artykułu skarbowćy ustawy ro- 
ku 1giig0. Do przeznaczonego tą ustawą fun- 
duszu należą ieszcze 1) z wartości oznaczo- 
nych w poprzedzaiącym tytule dóbr złożyć 
się zaraz maiące 5 mill, kapitału; 2) zale- 
głość prawizyi, która przez pięć lat nie była 
Żądana, a teraz ze Skarbu Cesarskiego kassie 
Nmorzenia wypłaconą będzie. 


Iii. O Potrzebach Rządu roku 1810, 


9. W rachunku rządowym oznaczony był 
przychód w roku 1910 siedem set osmdziesiąt 
pięć mill. sześćdziesiąt tysięcy czterysta czte- 
Tydzieści trzy fr. i tyleż wychód , iak dołą. 
€zone:do ninieyszóy ustawy tabelle okazuią. 


IV. O Potrzebach Rządu roku 1811. 
16. Rachunek rządowy oznaczył przy- 


paica 
chód w roku 1811 tysiąc mill. fr. i tyleż wya 


chód, iak dołączone do ninieyszćy ustawy 
tabelle okazuią, 


V, O Potrzebach Rządu roku 1812. 


11. Rachunek rządowy oznaczył przy- 
chód roku 18i2 tysiac trzysta mill. fr. i tyleż 
wychód, iek dołaczone do ninieyszóy ustawy 
tabelle okazuią, í 


VI. O Potrzebach Rządu roku 1818.. 


12, Rachunek rządowy oznaczył przys 
chód w roku 1815 tysiąc sto pięćdziesiąt mill. 
fr. i tyleż wychód, iak dołączone do siniey- 
széy ustawy tabelle okazuią. 


VII. O Przychodach administracyi połaą- 
czonych dochodów, 


138. Dochody powierzone téy administra- 
cyi wybierane są ciągle podług ustanowionych 
taryf. 


VIII. Rozrządzenia tyczące się Katastru. 


14. Artykut 33 ustawy pod d. 15. Wrzee 
šnja 1807 roku, w którym wyrażone iest, iż 
ogół gruntowego podatku katastrowanego Po- 
wiatu rozłożony bydź ma na gminy, rozcią- 
gniony iest na wszystkie powiaty i w roku 
1814 tak wybierany będzie. 


(Pod.) 


Przez Cesarza: 


Napoleon: 


Minister Sekretarz Stanu, 
(Pod.) Hrabia Daru, 


Wyrok Cesarski datowany w Trianom 
pod d.g. Marca zawićra rozporządzenia wzęlę- 
dem zarządzania dotacyami 4tey i stey klase 
sy, których dobra położone są .w częściach 
Hannoweru i Westfalii, wcielonych 
roku 181ogo do Francyi. Dobra te zarzą. 
dzane będą i nadal przez towarzystwa adni- 
nistracyyne w Hannowerze i Westfalii; 
iednakże wolno iest każdemu wyposażonemu 
oddzielić się od tych towarzystw. 

Dnia 23. Marca przyymował N., Cesarz 
Napoleon Deputacyę Ciała prawodawczego 
siedząc na trenie otoczony Miążeętami, WVV, 
Dygnitarzami, Ministrami, WY, Urzędnikami 
Państwa, Kawalerami W, Orła legii honoro- 
wóy, Osóbami Dworu swoiego, Członkami 
Senatu i Rady. Stanu. Prezydent Ciała pra- 
wodawczego Hrabia Montesgquiou miał 
do N. Cesarza mowę, na którą Monarcha 
następuiącą dał odpowiedź; 
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sMošci Prezydencie i Mci Panowie De- 
putowani! Ciało prawodawcze złożyżo Mi 
podczas tego krótkiega lecz ważnego posie- 
dzenia dowody wierności i miłości swoićy, 
które mniecieszą. — Francuzi usprawiedliwili 
zupełnie to mniemanie, które zawsze o nich 
miałem, — Pawołany przez Opatrzność i 
wolę Narodu do ugruntowania tego Państwa, 
postępowałem zawsze stopniami i iednostay- 
nie, tudzież według ducha wydarzeń i intee 
ressu Ludów moich. W kilku latach ukon.- 
czonóm będzie wielkie to dzieło, a wszystko, 
co teraz iścieie, doskonale ustalonćm zosta- 
nie, Wszystkie Me plany,’ wszystkie Me 
przedsięwzięcia maią ieden tylko zamiar; to 
jest: pomyślność Państwa, które z pod praw 
Aoglii wydrzóć chcę nazawsze. — Historya 
sądząca całe Narody i poiedyńczych ludzi œ 
uczyni tę uwagę, iak spokoynie, po prostu i, 
szybko wielkie straty znowu nagrodzonemi 
zostały; można ztąd wnosić, do iakichby na. 
tężeń Francuzi byli zdolnymi, gdyby przyszła 
im bronić ich ziemi i niepodłegłeci korony 
Moity. — Nieprzyiaciele nasi ofiarowali Kró- 
lowi Duńskiemu za Norwegiię nasze 
Departamenta Elby i Wezery. W skutkn 
tego planu starali się wzniecić bunty w tych 
okolicach, IDaniia odrzuciła te chytre i 
zdradliwe propozycye, których skutek byłby 
taki, iżby utraciła była swoie Prowincye, a 
z nami w wieczną się uwikłała woynę. — 
Wkrótce stanę na czele wóysk Moich, i za. 
mienię w ohydę zwodznicze obietnice nieprzy- 
iaciół naszych. Nie było ieszcze w żadnym 
układzie wzmianki o całości Państwa, i w 
żadnym wzmianki o nićy nie będzie, 
Skoro zatrudnienia woienne dozwolą Nam 
spokoynćy chwili, powołamy Was w raz że 
znakomitymi Obywatelami Państwa Maszego 
na koronacyę Cesarzowćy, Naszćy wielce u- 
kochanćy Małżonki, i na koronacyę Następcy 
tronu Króla Rzymskiego, Naszego nay- 
droższego Syna. — Myśl o tćy wielkićy, 
równie religtynóy iak i politycznóy uroczy- 
stości, rozczula Me serce. Przyśpieszę czas 
onéyże dla odpowiedzenia Życzenióm Fran= 
cyi.** 

Hrabia Osmond, Arcybiskup Flarenc- 
ki, miał zaszczyt złożyć d. 23. Lutego w Fon- 
tarnebleau uszanowanie swoje Jego Swią- 
tobliwości Piusowi VIL, który mu dał 
naywiększe dowody szacunku i przywiazania 
swoiego, Qyciec $. otoczonym był Kardy- 
nałami i Prałatami, którzy udaią się do nie- 
go ze wszystkich części Państwa dla złożenia 
mu uszanowania swoiego, 


mona 


ZHamburga donoszą pod d. 26. Mar- 
ca co następuie: „„Onegday obchodzono tu 
iak nayuroczyścićy rocznicę koronacyi N. Ce* 
sarza Alexandra. — Francuzki Jener, M o- 
rand znaydunie się w Bremie, i ogłosił cas 
ły Departament za będący w stanie ublężee 
nia. — Pułkownik Rossyyski Fettenborn 
zalecił Panu Marschalk, Prezesowi Szlachty 
ziemi Bremeńskiey i tWerdeńskiey, ażeby Sta- 
ny mianowały z pośród siebie Kommissyę, 
maiącą osadzić wszystkie urzędy takiemi o- 
sobami, które są zdolne urżędować i dzielne 
przedsięwziąć środki w téy wili wielkich 
poruszeń. Prezes zwołał zatóm Stany na dzień 
2iwszy Marca do miasta Stade (leżącego 
na lewym brzegu Elby, i upomiaa miesz- 
kańców, ażeby rozporządzeń obrać się maią- 
cey Kommissyi spokoynie oczekiwali, i wstrzy- 
mywali się od wszelkiego samowolaego po- 
stępowania.' 

Z Bremy douoszą pod d. 25. Marca co 
następuie; „„Wrancuzki Jen. Morand pocia: 
goa? z 3000 ludzi do Hachiogen; Jen, Car- 
ra St. Cyr osadził Breme 6300 ludzi i ma 
rozkaz trzymania się, Ziemie Wursten, Bre- 
mcealeke, Oldenburska , Butjadyńska i Amta 
Hagen znaydowały w zupełnćy rewolucyi i 
otrzymały od Anglików działa i karabiny. 
Kozacy posunęli się aż pod Osterholz, a 
mocny korpus Rossyan ruszył z Hambur- 
ga na Rothenburg ku Bremie, 

W Hamburgu gruchnęła d, ‘go. Marca 
wieść, iakoby Francuzi wyszedłszy z Bremy 
posuwali się znowu ku Elbie., Z tego paa 
wodu starał się Dowodzca Rossyyski Baron 
Tettenborn uspokoić mieszkańców Ham- 
burskich i wydał do nich w tćy mierze dwię 
odezwy, 


Związek Reński. 


Woyska Francuzkie korpusu obserwa: 
cyynego Reńskiego, ruszyły d. 20. i z4- 
Marca idąc nad Elbę przez Wiirzburg, 
Erfurt i wszystkiemi innemi gościncami, 

Korrespondent Niemiecki zawiera 
pod d. 26. Marca od brzegów Menu co na- 
stępnie; „,Wczoray nadciągoęły z Mogun- 
cyi w okolice Frankfórtu 4000 piechoty i 
znaczny tabor artyleryi, i wyrnszyły dziś 
daley, Dziś zapowiedziano znowu w Franke 
fórcie kilka tysięcy piechoty, tudzież ieden 
mocny tabor artyleryi i liczną furmankę. 
Z okolcy Hanauskićy ruszyły wczoraj 
wszystkie woyska na przód, Jutro padciągną 
2 pułki iazdy w tuteyszą okolicę. Wczoraj 
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przeieżdzało tedy kilkunastu 
zmaitych kierunkach. 

Tenże Korrespondent donosi z Wiirz- 
burga pod d. 29. Marca co nastepule; „Dnia 
26. w wieczór przybył tu Xiażę Moskwy. 
Dnia zygo obżierał tuteyszą twierdzę, Wczos 
Tay przybył tu Francuzki Jeo, dywizyi Hra- 

ia Souham. Widok przechodzących tędy 
wóysk Francuzkich napełnia nas podziwie- 
niem z powodu liczby i piękności ludzi, nie- 
mney z powodu dobróy postawy i ducha 
woyskowego, który ich ozywia.** 

, Gazeta Frahkfórtska donosi z Frank- 
fórtu pod d, 29. Marca co następuie: „„Oprócz 
wóysk Francuzkich wszelkićy broni, które 
bez przestanku w celu udania się do wielkie- 
go woyska przez nasze miasto przechodzą, a 
których liczba iest tak wielka, iż w piérw- 
'Szóy półowie bieżącego miesiąca wynosiła 
prawie do 40000 ludzi, zebrany iest iuz od 
niejakiego czasu cały 1wszy korpus ohbserwa- 
Cyyny Reński, dowodzony przez Marszałka 
Xięcia Moskwy, maiący 4 dywizyę (każda 
Po i2000 ludzi) i stoi po naywiększćy części 
w naszćm W. Xięsiwie, tudzież w rozmaitych 
okregach W, Xiestwa Heskiego i Xięstwa 
Izenburskiego, Gwardya Cesarska pod roz- 
kazami Marszałka Xięcia Treviso, znayduie 
się (iakeśmy iuż wzmiankowali ) w samym 
Frankfórcie.  Przepyszny ten korpus, 
który od czasu nadciągnienia swoiego składał 
się iuz z 7 pułków, powiększa się z każdym 
«dniem , i wkrótce doydzie dó 12000 ludzi 
piechoty, nie licząc artyleryi i iazdy téyże 
samćy gwardyj, które stoia w okolicach mias 
sta. Spodziewaią się, iż korpus obserwacy ye 
ny Reński uczyni niezwłocznie poruszenie 
naprzód dla ustąpienia mieysca drugiemu 

Orpusowi, stoiącemu w Xięstwie Nassauskióm 

na lewym brzegu Renu, i dla ułatwienia 
Radciągania nowym woyskóm, które bez prze- 
stanku ciągną do Mongucyi. Jen, dywizyi 
Hrabia Milhaud ma liczną i piękną iazdę 
pod swoieini rozkazami, i nie można bez nay- 
mocnieyszege podziwienia patrzyć na te ró- 
wnie prędkie iak i ogromne posiłki, które 
Stawiarą woysko Francuzkie na stopniu nader 
1mponuiącym. ŚStoiące tu woyska rozpoczną 
futro ćwiczenia z ogniem, ktore trwać będą 
przez dni następuiące,** 

List iedem pisany z Drezna pod d. 28. 

larca zawiera co następuie: „Francuzi wy- 

Szli z tąd d. 26. b. m. w wieczór; wyruszyli 
Oni bramą Wilsdrufską w wiełkim nieładzie 
z bagażami i działami. Marszałek Davoust 
kazał ieszcze dnia 1i9go wysadzić na powie. 


gońców w ro- 


arkady zapadły się 


trze dwie arkady + ieden filar pięknego mo- 
stu pa Elbie, które dawnióy ieszcze przez 
górników Fręybergskich podminowane zo- 
stały. Wysadzono ie zaś bez huku i szkody. 
W rząśnienie byłotak małe, iż go w niektórych 
częściach miasta za ledwie słyszano; nadto 
było ono dla pozostałóy części mostu tak 
mało szkodliwóm, iż latarnie na filarze nay- 
bliższym pozostały nienaruszone. Podkopy 
były bardzićy żywóm śróbrem iak prochem 
napełnione. Czarny bałwan dymu pokrył 
naypierwóy most, potém pokazał się biały 
promień, nakoniec iasny piomień, a filar i 
z strasznym szelestem 
wody, zamiast wylecenia w powietrze, Za 
3 miesiące będzie mógł bydź most przywró- 
conym do dawnego stanu nakładem 30000 
talarów, Po wysadżeniu mostu wyszedł 
Marszałek Davoust d.-20go blisko z 10000 
ludzi, zostawiwszy 1500 Francuzów, do któ- 
rych przyłączyło się ó0o do 700 Bawarczy- 
ków przybyłych z Misnii ( Meissen), gdzie most 
spalili. Dnia 22go wkroczył pierwszy oddzia 
kozaków do Starego miasta (Altstadt) i 
był z obrzykiem radości przyiętym, Pułkow- 
nik Francuzki Frank zawarł z Jen, Baronem 
Winzingerode zawieszenie broni pod 
warunkiem, ażeby ie na 24 godzin wprzódy 
wypowiedzieć. We dwa dni poźniey to iest: 
dnia 26. Marca, zawarł tenże Pułkownik 
umowę, w skutku którsy wyszedł wolno 
z woyskiem swoićm. Dnia 27. Marca równo 
ze Świtem leźli iuz Kosacy za pomocą miesz- 
kańców po drabinach na gruzy mostu, i do- 
stali się na drugi brzeg rzeki: Dwa tysiące 
Rossranów weszło do Nowego Miasta (Neu. 
stadt). Piechota zaięła straże. Na dziś 
zapowiedziano 6000 Prusaków. — Odezwy 
Jea. Blücher są wszędzie poprzybiiane. — 
Zburzemie mostu zmartwiło niezmiernie Króla 
naszego. * 

Na żądanie Jener, Rossyyskiego został 
most Drezdeński w przeciągu 21. godzin tak 
dalece naprawiony, iż konie i działa po nim 
przechodzić mogły. 

Gazeta Ratyzbońska donosi pod d: 
29. Marca co następuie: „„Wczoray przybiegł 
do Xięcia Antoniego Saskiego goniec Saski 
ztą wiadomościa, iż NN, Królestwo Sascy 
wyiechali dnia wczorayszego z Plauen i że 
iutro przyliadą do Ratyzbony, gdzie iuż 
na ich przyięcie od kilku niedziel godnie 
przygotowano 8ię. 

s. W. Królestwie Westfalskióćm rozpisa- 
dym iest podatek nadzwyczayny 
na opędzenie wydatków zrządzonych przez 
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woyne, Woyska Francuzkie i sprzymierzone 
zgromadzone w tómże Królestwie, zywione 
będą z magazynów, które niezwłocznie na 
wskazanych mieyscach założone zostaną. 
Pir u s w 
Jenerał Pruski Blücher wydał przed 
wkroczeniem do Saxonii następuiące dwie 
odezwy zgłównóy kwatćry swoićy wBunz* 
lau: 


Do woyska podrozkazami moiemi. 


Prusacy! Przechodzimy granice terryto- 
riium naszego i wkraczamy do obcego nie ia- 
ko nieprzyjaciele, lecz iako oswobodziciele, 
Ciągnąc do boiu za niepodległość naszą, nie 
będziemy uciskać Narodu sąsiedzkiego, który 
iednymże znami ięzykićm mówi i iedną wy: 
znaię wiarę; którego woyska niegdyś często 
obok naszych walczyły i zwyciężały, a który 
równie iak my obcego iarzma nie nawidzi, 
Obchódźcie się łagodnie i ludzko z tym Na- 
rodem i uważaycie Sasów iako przyiaciół 
świętóy sprawy niepodległości Niemiec, za 
którąśmy oręż podnieśli; uważaycie ich iako 
przyszłych Sprzymierzeńców. Mieszkańcy 
Saxonii zaś zaspokoią za to słuszne Życze: 
nia Wasze. Idźcie za przykładem Waszych 
*'towarzyszów broni, będących w korpusie Je- 
nerała Yorka, którzy pomimo długiege na 
obcóy ziemi pobytu, utrzymali przez zacho- 
wywanie nayściśleyszćy karności honor Jmie- 
nia Pruskiego. Tego niegodnego, który sła- 
wię Pruskićy karności skazi przez gwałty, nie 
tylko nie uznam za Naszego , ale nadto 
zbrodnię iego haniebną karą zgromić potra- 
fię, Żołnierze woyska moiego! Znacie mnie. 
Wiécie, że oycowskie mam o Was staranie; 
lecz niemnićy wićcie i o tém, że nie cićrpię 
wykroczeń, i że takowe znayduią we mnie 
mieubłaganego Sędziego. Stosuycież się więc 
do tego. W Bunzlau d. 23. Marca 1813. 


Bliicher. 


De Mieszkańców Cyrkułu Kotbu- 
skiego. 


Mieszkańcy Cyrkułu Kotbuskiego! Nieszczę. 
sny pokóy oderwał (Was od nas. Narzuccny 
Wam nowy Paa przyiął Was tylko zprzy- 
musa za Poddanych swoich. - Należycie do 
starszych Synów Pruskiśy Monarchii Oyco- 
wie (Vasi walczyli wspólnie i meznie w bi- 
twach Fryderyka W., a krew ich płynęła iuż 
wówczas zaPrvską niepodległość, Prawo na- 


258g $$ 


leżenia 7notru do nas, uterterdziłiście mocno 
przy wiązaniem W aszóćm do panuiącego [Domu 
paszego. Niezrzekłiśmy się nigdv prawa nasze- 
go do Was. lesteście Krewnyminaszymi. Macie 
więc żyć znowu pod naszemi prawami, V 

imieniu Króla, Pana Naszego, zowię Was 
znowu lego Poddanymi. Te orły, pod skrzy- 
dłami których byliście szczęśliwymi i wolny“ 
mi, będą mieć znowu stałe siedlisko na zie: 
mi Waszćy. Kto tylko nosił: niegdyś oręż 
za Prusy, niech się znowu garnie pod nasze 
chorągwie ; kto go za niepopległość naszą 
dobyć zamyśla, niech się uzbraia i zgłasza 
do nas. Wyżsi niech przewodniczą Niższyrð 
szlachetnemi przykładami. Rzućcie okiem na 
Braci Waszych, tyle czasu od Was oddzielo- 
nych. Patrzcie, iak wszystkich serca goreią 
wysokim zapałem, i iak synowie nayznako* 
mitszych i naymaiętnieyszych obywateli zrzea 
kaiąc się wszelkiego piórwszeństwa urodzenia, 
wszelkich roskoszy życia i porzucaiąc nay- 
delikatnieysze związki, garną się pod chorą- 
gwie nie troszcząc się bynaymuióy o to, iaki 
im stopień wyznaczą; są oni kontenci z tego, 
że mogą walczyć za Oyczyznę. Nie mnićy 
szlachetnymi iesteście od Braci Waszych, od 
których Was gwałt szczęściem poparty od- 
dzielił. Czynić będziecie to, czego po Was o- 
bowiązek i honor wymagaią, Z Urzędnika- 
mi Rządu Saskiego, którzy o Was po oy- 
cowsku myśleli, obchódźcie się z uszanowa- 
niem, i nie przestawaycie dopóty im bydź 
posłusznymi, póki nie odstąpią od świętćy 
sprawy niepodległości naszéy. -= Bądźcie wy- 
słanemu przezemnie do Was Król. Kommissa- 
rzowi powolnymi we wszystkićm, czego w I. 
mieniu Monarchy naszego od Was domagać 
się będzie, W Bunzlau d, 23. Marca 1813, 


Blücher. 


Dnia 27, Marca wyroszył w pole z Berm 
lina korpus Jenerała Yorka. Nazaiutrz wy- 
ruszyły ztamtąd : pułk ułanów i r pułk dra- 

onów Rossvyskich. — Dnia 3a, Marca wy» 
iechał Król Jmóć Pruski zBerlina do Wro- 
cławia. Do Berlina przybyli : Xiążę 
Meklenburg Strelitz z Wrocławia i 
Lord Walpole zPetersburga, — Wyjes 
chali zaś z tamtąd Xtązę Meklenb urg 
Schwerin de Meklenburga, Kiążę Ra- 
dziwił do Warszawy, a Rossyyski Jen, 
Svmbirski do Potsdamu. — Dnia eg. 
Marca przyprowadzono do Berlina trans” 


memme 


tę 


a ców Francuzkich. Oprócz tego przy- 
kie sę Zong tamże iednego Majora Francuz- 
ki 1ótu żołnierzy poymanych w mieście 
„ Dnia 29. Marca wyiechał także zBer. 
lina Królewic Następca Pruski do głów. 
ney kwatery Jenerała Blücher, a d 30 
wyiechali do woyska Xiaże Henryk Pruski 
(Brat Królewski) i Jenerał Ros. Hrabia Witt. 
genstela, — Tegoż dnia nadciągnął do 
Berlina korpus Jen, Porucznika Bülow i 
ruszył już w dalszą drogę, 
„ _ Władze rządowe wBerlinie zatrudnia. 
ją się gorliwie urządzeniem milicyi kraiowóy, 
tóra w całóm Królestwie 125000 ludzi wy- 
nosic będzie, zktórych iednakże tylko 35000 
ludzi do odwodu iest przeznaczonych. Dnia 3, 
Kwietnia przeieżdzał z Hamburga przez Berli 
do Kalisza goniec gabinetowy Angielski, i—i 
wierdza Głogowa iest zupełnie zamknie- 
tą i mocno strzelają do nigy. Podczas wys 
Cieczki, którą tamieysza zrobiła załoga, zas 
sasłużyło sobie dwóch Ochotników Pruskich 
ATzyż żelazny; a1gtu z nich padło na plaĉu. 
Dowodzca Francuzki w teyże twierdzy kazał 
podminować warownie dla wysadzenia ich w 
Przypadku potrzeby na powietrze. 
Według wiadomości z Wrocłą wią pod 
d. 3 Kwietnia ziechał tamże d, +. Król Jmé 
ruski, i wyiechał nazaiuirz do Kalisza. 
Przed kilkoma dniami przyiechał z Pa- 
ryża do Wrocławia Xiaże Hatzfeld. 
Miał ón d, 16. Marca audyencyę pożegnania 
u N. Cesarza Napoleona, a nazaiutrz wy 
> J- 
iechał ze stolicy Cesarstwa Wrancuzkiego, — 
APR roca. izol 
5 à pomoca Król. 
-eybmedyka Hufelanda, i wyiechat do 
Nalisza, główuey kwatćry N. Cesarza Ales 
*andra, 


Xięstwo Warszawskie, 


ZKalisza donoszą pod d, 2, Kwietnia 

Co Nastepure: „Dziś po południu około go- 
neay 5tey ziechał tu N. Król Pruski w 
aylepszćm zdrowiu, N. Cesarz Alexane 

Srt wyieżdzał o 3 mile naprzeciw wysokie- 

MU Gościowi swoiemu. Gwardye Cesarskie 
> znayduiące się tu 'woyska Rossyyskie 
|. Y w paradzie i powitały J, K. Mość kul. 

akrolnem Ura! 

EOS Mychayło Laryonawicz Goleni- 
n Kutuzow Smoleńskoy mianowa- 
J został naywyższym Wedzem (Jene- 
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ralissimus) sprzymierzonych wóysk Ro% 
syyskich i Pruskich. 

Z okolicy Zamościa donoszą pod d. 4. 
Kwietnia co mastępnie: ,,Dziś w nocy zrobi- 
ła załoga twierdzy Zamościa w500 ludzi 
wycieczkę, zpowodu którćy Rossyanie nie- 
spodzianie napadnieni zostali i znakomitą 
stratę ponieśli. Polacy utratili wićy rospra- 
wie Szefa Koziobrodzkiego z13go puł- 
ku i Kapitana Kossakowskiego; zabrali 
zas Rossyanóm kilkaset korcy zboża, i spro- 
wadzili ie szczęśliwie do twierdzy, Rossyanie 
otrzymawszy posiłki ścigali Polaków i w pa- 
dli byli aż do pićrwszych bateryi twier- 
dzowych. Tednakże przywitani bedac tęgim 
ogniem kartaczowym, musieli się cofnąć ze 
zaakomitą stratą. 


Gdansk. 


. Gazety Berlińskie umieściły następu- 
iący list pisany z okolie Gdańska pod d 
16. Marca. 

„Żyiemy teraz ośm tygodni z woyskiem 
oblegaiącem, z którego ludzkiego obchodzenia 
sie jesleśmy zupełnie konienci, Żyremy i 
pracuicmy iak wnaygłębszym pokolu. Uwiere 
dza iest wprawdzie apasaną, ale mię nayści- 
ślóy zamkniętą. Przedmieścia osadzone są ie- 
szcze załogą i nie przedsięwzięte nic istotne- 
go przeciw twierdzy. ŻZdaie się, iż ciicą o- 
chraniać miasto i spodzićwalą się, że głód í 
śmierć między załogą dopną tegoż samego 
celu, [uż to wprawdzie nie pomrą zaraz. 
z głodu ; maila bowiem na ọ mięsięcy 
mąki, ryżu, nieco solvnego mięsa i t d. 
Zitóm wszystkiśóm Kariniony iest żołojercz o- 
prócz chleba naywieęcćy samemi śledziami. 
Lekarstw brakło zupełajie w lazaretach, Za- 
łoga liczy ieszcze 1o do 12000 ludzi pod bro- 
nią; reszta leży w lazaretach. Pomór iest 
iuż od kilka tygodni nadzwyczaynie wielki, 
Codzielinie umiera 130 do 150 żołnierzy, 
Kra na Wiśle i wylew wody zruynowaty zu~ 
pełnie kilka szańców,n.p, szaniec Napole- 
ona na Holmie, gdzie 4uo ludzi zgińęta.i o- 
koło goo cetnarów prochu przepadło.* 

Według doniesień tychże samych Gazet 
wzięli Rossyanie pod Gdańskiem Nowo- 
Szkockie przedmieście i terrytoriium, miasta, 
ubili 300 do 46» ludzi zzałogi, a 200 do 300 
zabrali w niewolę, poczóm iednakże znowu 
się coibęli. 

Korpus opasuiący Gdańsk składa się 
z15 do 16000 woyska zostającego pod Jene- 


rałem Lewis, a składaiącego się po naywięk- 
Szóy części z załogi Rygskiéy. 

Według listu z Berlina pod dniem so. 
Marca czyni załoga Gdańska codziennie 
prawie wycieczki, przez które się zawsze o- 
słabia ; 
a powodu tychże wycieczek, 


T cy 


Z Konstantynopola dnia 
Dzień 6. Marca był dniem 
Sułtana i całego HFahstwa Ottomańskiego, 
Z rana równo 2€ Świtem, odebrał Sułtan 
Machmud wiadomość z Egiptu o wzięciu 
Mekki, a w wieczór między 5ią i ótą go- 
dziuą urodził mu się Następca trenu, które- 
mu dano imie Dziada iego Abduł Hami. 
da. Matka tega nowo - narodzonego Kiążęcia 
iest taż sama Małżonka Sultana, którą mu 
przed półtora roku Xieęcia Murada powiła. 
leszcze tegoż samego wieczora zwiastowały 
Publiczności te szczęśliwe zdarzenia Wystrzas, 
ły zdział Seraiu, a nazajutrz rano działa hu= 
czące po wszystkich bateryach, 

Dnia 2. b. m. przypuszczonym był Ces, 
Francuzki Poseł nadzwyczayny Jenerał Hra. 
bia Audreossy na uroczystą audyencyę da 
W. Sułtana, i przyjęty był z przyzwoitemi 
godności swoićy obrzędami, Złożył przy 
tóy okoliczności przeznaczone od N. Cesarza 
Napoleona dla W. Sułtana podarunki, 

Niedawno wysłano do Adryanopola 
kilku hufców Jauczarów i Topszysów (ar- 
tylerzystów ), gdzie ich podług okoliczności 
bawiący tam W. Wezyr użyie, Mówią, że 
woyska te połączą się z woyskiem Izmaiła 
Beja Sererskiego, który w rzeczy samćy d. 1. 
b. m. wszedł z 15000 ludzi bo Adryanos 
pola, tudzież z woyskiem Bostandzi Baszy 
Adryanopolskiego, dla wspólnego działania 
przeciw Ajanowi Szaskowskiemu Eminowi 
Aga, lub też przeciw Molli Baszy Wid- 


u tr a. 


10. Marca, — 
radości dla W. 


lecz i Rossyavie tracą „także ludzi. 


` Mahometanami 


dynu, albo przeciwkosamym Serwii anó m. 
To mniemanie potwierdza sję bardziey ie* 
Szcze przez to, iż nieiaki M ah mu a Bey 
z klassy Kapidzy Baszów, d. 3. b. m, Urze* 
dnikiem żywności i kwaterunków mianowa* 
py, i wtym charakterze u WW. Porty zwy* 
czaynym kaftanem przycoziany został. 

W tćy stolicy pokazały się niestety z0%% 
wu od niejakiego czasu ślady powietrza. w 
Goleciei Pera zaszły tem: dniami dwa 
nowe przypadki teyże zarazy. SmytrnadAr: 
chipelag mie są także zupełnie wolnemi od 
tego nieszczęścia, Przeciwnie zaś Wielkorzad= 
ca Egiptu, maiący siedzibe swoią w Alexan* 
dryi, chcąc zachować tę Prowincyę od pie: 
bezpieczeństwa powietrzncy zara: y, Nakaza 
pomimo tozszćrzonego powszechnie między 
przesądu 2otodniową kwa* 
raptannę dla wszystkich okrętów i towarów, 
które zawiiając zokolic podeyrzanych żad: 
nych chorych zsobą nie maia: te zaś okręty 
na których się chorzy znayduią, nie są by? 
naymnuićy przypuszczane, 

Zpowodu morowćy zarazy panuiącey W 
Stambule, czytamy w pismach zagrani* 
cznych wiadomość, która ieżeli się potwiere 
dzi, arcyważną będzie dla ludzkości. Nay? 
nowsze doświadczenie lekarzy , to iest Pana 
Aubon wStambule i Pana Lafont w 
Salonice, stwiesdziły, że ospa krowia za* 
chowuie od morowćy zarazy, bićrwszy przy” 
tacza na dowód, iż z 6000 ludzi, którym w 
Stambule krowią ospę zaszczepiono, żaden 
się nie zapowietrzył, i że dzieci tę ospę od* 
bywszy, ssączapowietrzone matki, iednak się 
nie zaraziły. Lekarz także Włoski, który w 
Turczech poświęcił się nauce i Siedzeniu mo- 
rowéy zarazy, kazał sobie zaszczepić mate” 
ryę krowićy ospy wraz ziądem wspomnioś 
néy zarazy, a iednak ta ostatnia wcale go 
nie dotknęła, chociaż nawet w szpitalu zapo: 
wietrzonych zchoremi przestawał, 
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JMeteorologiczne. postrzeżenia we Lwowie dnia 30. 1813. 


rg lj Czas po- ost Cicptomierz) Milgocio ; Kierunek Wia. ` Odmiany 

ZJ il strzeżenia * | fieaumura. | INLET Za | trów, powietrza, | 

ie = ROZA ÓB 0 oia Paed OO z zzo === =" rp op 
| Wsch. Słone.| 28,3, 2. | to, 09. | 78, 79. P. słaby 4 gęste chmury. 

30,2. po połud:| 25, 3, 6, j ię dą «Ó6 67, 42, PW, W. slaby chmury, 

| Ho. w nocy | 28, 3, 5. | f 2s 3- | 773 Óu, | Po.słaży | poch'nurna, i 


